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Z9 n ilec złośIiwy (histolysis infectiosa perniciosa larvae)
w świetle wynikow badan naukowych, obserwacji lerenowych

i przepisow weteryna ryjnych
łatwo. Długość okresu inkubacji mieści się w grani_
cach od kilku godzin do kilku dni i zależy od stop-
nia ,odporności czerwiu ,oraz ilości i zjadliwości za-
razka (20, 22). Badania wskazują rra możIiwość wy-
ho,do,wania roi odpornych na zgnilec złośliwy (I7,
23). Wydaje się jednak, że mechanizm odporności
rojowej ma pewien wpływ na występowanie różrric
u bakiterii sporfyĘąnygŁr w świecie owadów. zróżni-
cowanie rnorf ologicz,ne lbakterii za\eży też od ga-
tunku i stad,iów rozwojotwych owadów (16). Przelma-
wia za tym badanie przeprowadzone i nad inrry,mi
zatazkami pszczół rnp. nad sprawcą kiślicy (1, 18,
25), Uzyskalrie pozytywnych rezultató-w p,o sztuczrrym
zakażerriu,, wygło,dzonych larw formami ]Megetatyw-
nymi Bac. Laruae Whżte (11) wskazują na duże zna-
czenie obfitości pożytku dta zdroiwortności pasiek
i związanego z tym wędro-wnego pszczela,rstwa. Ze-
stawienie statystyczno-epizootyczne dotyczące wystę-
powania zgnilca złośIiwego na terenie województwa
wrocłarvskiego wskazuje na pewną zależność tej cho-
roby od wyższej temperatury np. w roku lg67 stwier-
dzono 4I ognisk podczas gdy w okresie chłodnego
1966 roku zanotowano ich tylko 33.

Porónłmranie ma,p Dolnego Siąska epwoaĘqz-
nej z kilku ilat i glebowej pozwoliło strwierdzić
występowat:^ie znacznej większości,przypadkóiw
zgnilca złośliwego na terenach zasobnych "tlvprz Iość kwasów fulwowych.-Wyni-
ki zonycŁl w tyrn kierunku badań
1aboratolryjnych dowo,dzą stymulującego od-
dziiałyq67,ąnia tego krwas,u na sprawcę choroby

Bqc. laruq,e (3). Łatwa nozpusaczalnŃć
wymienionego kwasu w wodzie i częste ko-
rzystanie przez pszczoły z prry,godnych poideł
grunto,wych pozwalają sądzić o jego obecności
w plastrach i przewo,dzie pokarrrrołwym czeT-
wiu. Poniew.aż nrlnieiszenie ilości kw,asu ful-
wowego w glebie a zlrviększerrie huminow,elgo
nie wywołująceg,o już wznozonego wznostu
Bac. laruoe White idzie w pa,rze z większą
kulturą rolną (2), dlatego też troska o agTo-
techniczny poziorn upraw ma równocześnie
wartość zapobiegawczą w walce ze zgnilcern
złośliwyrn,

Wailka ,ze zgni\cern złośliwym w skali świa-
towej jest,ztlżnicorwiana i wiąze się z wieloma
trudnościami natury geolgraficzlnej. Najlepsze
wyniki
stosując
1egające
-sanitarnych z leczniczy,mi

Zabiegt hodowlano-sanitarne podziełić mo-
żna na d,wie grupy a rnianowicie z przesied-
laniem i głodówką pszczóŁ oraz nieuiwa$lędnia-
jące przesiedlania. Liczne doświadczenia do-
w,ńzą wyraźnego osłabierria się noi na skutek
przesiedlania i głodówki (6, 15, 21). Stosunko-
wo najlepsze wyniki dają przesiedlania prze-
prowadzone w okresach późno-wiosennych

chor,oba zasklepionego,czerwiu pszczeilego,
którym jest zgnilec złośliwy (hl,stolgsżs intectżo-
sa perntciosa laruae) ciągle stanowi poważne
niebezpieczeństwo dla hodowli pszczół. Z tego
powodu wydaje się celowa konfrontacja wy-
ników badań naukowych z wieloletnimi ob-
serwacjami poczynionymi na terenie Dolnego
Śląska i aktualnymi przepisami administracyj-
no-weterynary jnymi.

Sprawca choroby Bacillus larpae White, jest bezwa-
runkowo chorobotwórczy dla nieprzyjmujących po-
karmu larw pszczelich. Jest to obficie urzęsiona la-
seczka barwiąca się metodą Grama, produkująca an-
tybiotyczne substancje i wytwarzająca przetrwalniki.
Substancje antybiotyczne hamują wzrost innych drob-
noustrojów występujących u pszczół i u niektórych
kręgowców (?). Wy,mieniona bakteria rośnie dobrze
rra lsztuczrrych podłożac}r zalviera,jących wyciągi ,L

larw pszczelich, drożdży lub rmarchwi (10).
Komórki bakteryjne stanowiące na ogół mozaikę

antygenową mogą dawaó z innymi gatunkowo drob-
noustrojami wspólne odczyny serologiczne. Dotyczy
to np. szczepów Bac, thuri,ngżensźs Berliner spotyka-
nych w przewodzie pokarmowym motylicy pszczełej
(Galleria mellonella Ł.) a chorobotwórczych dla gą-
sienic jedwabnika morwowego otaz szczepów Bac.
aluei Cheshire et Cheyne patogennych dla larw
pszczelich, które wykazują właśnie zrLaczne podobień-
stwo pod względem antygenowym do laseczki zgnilca
,żośIiwego (5). Ostat,nio u tej laseczki stwierdzono
występowarrie dyslocjacji pod wpływerm bakteriofa-
ga co uzetlnętrziniało się prze,z przechodzenie for,my
R w S i utratę antygenu H (19).

W porównaniu z innymi bakteriami spotykanymi u
owadów, szczególnie pod względem morfologicznym,
Bac. laruae White wydaje się być jedną z najbardziej
stabilnych. Dowodzą tego np, wyniki badań nauko-
wych nad 56 szczepami pochodzącymi z różnych
i bardzo odległych od siebie stron na kuli ziemskiej
(4), o,1az doświadczenia wykonane w Pols,ce w opar-
ciu o lszczepy krajowe i zagraniczne (4), Stwierdzorno
natomiast różnice w sto6rniu wrażliwości badanych
szczepów na antybiotyki. Jedne z nich jak np. aureo-
,mycyna, chloromyc etyrra i thr eoimyc ylrra hamu j ą -wzrost
badanych szczepów w bardzo małych rozcieńczeniach
(0,025, 6,25, 12,5 mcg na 1 m1), inrne do których na-
leżą terramycyna i fumigallirra wymagają większych
stężeń (156 mcg na 1 ml, 0,25 g na 1 litr). Lecz
pierwsze są toksyczrre dla pszczół w dużych daw-
kach, drugie ,zaś wywierają na nie korzystny wpływ
(14,24).

Zarodniki wytwarzane przez Bac. l,ąrDae Whźte
są niezwykl,e ,qplorne na szkordliwe iwpływy świata
zewnętrzrnego. Na sprzęcie pasiecznym przechowują
się przez 35 a może i więcej lat, a w surowej glebie
31 rnriesięay. Eksqronowane w temperaturze wyno-
szącej 120oC giną dopiero po pół g,odzinie. Tę wy-
jątkową wytnzymałość na ogrzewanie potwierdza
wyoso,bnienie tych form bakteryjnych z miodu pit-
nego w stanie zdolnym do skiełkowania (Barański,
cyt. za (7), stąd poprze,drrie zatządzenia adrminis,tra-
cyjno-weterynaryjne rrakazywały gotowanie zakażo-
nego miodu p,szczelego z równą ilością wody aż do
je,j odparowania.

Do zachorowania larw pszczelich tak w następstwie
zakażenia nautralnego jak też sztucznego dochodzi
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i letnich (B). Zabiegi bez przesiedlania ograni-
czają się tylko do samej poprav/y rvarunków
hodowlanych a więc usuwania zagnilczonych
plastrów, wymiany matek pszczelich i ścieś-
niania gniazd. Zabieg| lecznicze polegają na
skarmianiu pszczołami syropu cukrowego z
dodatkiem środków leczniczycl^l albo na
opryskiwaniu plastrow tymi syropami.

Obowiązujące w Polsce przepisy administra-
cyno-weterynaryjne dotyczące zgnilca rów-
nież uwzględniają kompleksowe leczenie ko-
lonii pszczół obejmujące zabiegi hodowlano-
-sanitarne i lecznicze. Naczelne miejsce
wśród pierwszych zajmuje przesiedlanie roi i
odkażanie sprzętu pasiecznego. Przesiedlanie
łączy się z głodówką i późniejszylrr osiedla-
niem owadów w nowych albo starych zdezyn-
fekowanych u]ach na nowych gniazdacŁt zor-
ganizowanych z węzy. Występowanie zgnilca
złośliwego po okresie letnich pożytków i dia-
gnozowanie go przewaznie w jesieni często
uniemożliwia przeprowadzenie zabiegów sani-

anych (9). Jesień bowiem jest
dpowiednim okresem dla tych
względu na niską temperaturę

i potrzebę odbudowy plastrów. Z tego powodu
instrukcja Min. Rol. Dep. Wet. Nr 2 z dnia
15.XI.1966 r. dotycząca zwalczania zaraźIi-
wych c ł słusznie uza]eżnia wybór
metody pory roku. I tak w przy-
padku choroby we wrześniu lub
październiku zaleca przeniesienie plastrów z
chorym czerwiem do kondygnacji nadstawko-
wej i oddzielenie kratą ogrodową od gniazda.
Koniecznośó przeprowadzenia tego zabiegu
tłurnaczy potrzebą uratowania zdrowego czer-
wiu, znajdującego się w zakażonych plastraclr,
dla uzyskania rojów o pełnej wartości biolo-
gicznej i produkcyjnej. Po tym przygotowa-
niu podaje się syrop Leczniczy.

Z przerzuceniem zagnilczonych plastrów z
dolnej kondygnacji do nadstawkowej łączy się
podwójne niebezpieczeństwo. Po pierwsze
zawsze dochodzi do obniżenia temperatury w
ulu co niewątpliwie wpływa na obnizenie od-

czenie bowiem słabych roi mija się z celem,
gdyż wykonane na nich zabiegi nie są sku-
teczne. Ponadto dawne zarządzenia nakazy-
wały likwidowanie takich rodzin.

Ponieważ jesienne Ieczenie zgnilca złoś]i-
wego niewątpliwie pozostawia pewną itość
zarazków w pniach, dlatego omawiana ins-
trukcja, uwzględniając moz]iwość reelyclyw)z,
zaleca ich kontroJę na ."viosnę, W wypidliu

stwierdzenia klinicznych objawów likwidowa-
nej choroby przeprowadza się zabiegi kom-
pleksowego leczenia łącznie z dezynfekcją pa-
sieczną. Podobnie postępujemy po wykryciu
zgnilca złośliwego w okresie wiosenno-letnim.

W czasie jesiennego wygasania ognisk cho-
robowych także można poddać odkażaniu wol-
ny sprzęt pasieczny (plastry nadstawkowe,
podkarmiaczki, miodarki). Taka nawet częś-
ciowa dezynfekcja na pewno poprawia stan
higieniczny pasieki, Pełną dezynfekcję prze-
prowadzać można na wiosnę albo w lecie.
Przewiduje or'a oczyszczenie i właściwe od-
kazanie sprzętu hodowlanego. Oczyszczanie ma
charakter przygotowawczy do właściwej de-
zynfekcii, która oprócz środków chemicznych
(roztwory wodne 20lo sodv żrąc,ej i 10/o mleka
wapiennego, spirytus denaturowany) bierze
pod uwagę rowniez termiczne (Iampa Iutowni-
cza). Do odkażania plastrów nadstawkowych
możlea z powodzeniem użyć 3-4010 roztworów
wodnych formaliny zabijającej po 2-3 go-
dzinach przetrwalniki laseczki zgnilca złośIi-
wego czyli praktycznie wszystkie znane do-
tychczas bakterie chorobotwórcze występują-
ce w pniach. Ten roztwór zabija też jaja ciem
zmrocznycŁl (Galleria mellonella L, i Achroea
grisell,a F.). Formalina jest popularna i chęt-
nie stosowana na Dolnym ŚIąsku w odróżnie-
niu od lodowatego kwasu octowego powodu-
jącego rdzewienie metalowych części przybo-
rów hodowlanych. Na uwagę zasługuje sto-
sowanie 200/o roztworu amoniakalnego lub
alkoholowego kitu pszczelego (Propolis), któ-
rym powleka się wewnętrzne ściany ula i
drewniany sprzęt pasieczny. Na tak przygo-
towanym podłożu zaro,dniki Bae. laruae White
tracą zdolności wzrostowe po 14 dniach (13).
Podobne zabiegi o charakterze zapobiegaw-
czym ptzeprowadzone w Czechosłowacji dają
dobre wyniki i praktycznie, chociaż zagęsz-
czenie pni jest tam wyjątkowo duże, nie ist-
nieje już niebezpieczeństwo zgnilców.

Obecna instrukcja dotycząca zgnilca złośli-
wego przewiduie możliwość stosowania tylko
dwóch preparatów terepeutycznych a to sul-
fathiazolu i polisulfonamidu. Środki te tak
jak inne nie działają jednakowo szkodliwie na
wszystkie bakterie, gdyż niektóre osobniki po-
zostają przy życiu dając początek szczepom
opolnym na sulfonamidy. Im częściej powta-
rza się te same środki tym większa istnieje
możliwość powstania ras opornych na działa-
nie substancji chemicznych, stąd nie jest
wskazane niepotrzebne stosowanie ich w ce-
lach profilaktycznych. Tłumaczyłoby to częś-
ciowo nawroty choroby w terenowych pasie-
kach. Wydaje się, że oprócz środków leczni-
czych należących do tej samej grupy w tym
wypadku sulfonamidów należałoby wykorzys-
tać tak skuteczne antybiotyki jak np. aure-
omycyna, threomyeyna i ehloromycetyna
(l4.).
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Wazną rolę w walce ze zgnilcem spełnia
ścisła kóntumacja w promieniu 3-5 km do-
okoła zapowietrŻonych i zagrożonych pasiek,
Z tego powodu zeŹwolenie na wywoz pasiek
z okięgów zagrożonych, jeśli to już jest ko-
niecznó należy uza\Óżniać nie tylko od badań
klinicznych przeprowadzanydrl na 24 _godziny
przed wywoŹ"..r, Iecz także od aktualnej sy-
'tuacji epizootycznej danego 9Ę.ęg", .Pszcze-
larzó w^ojewództwa wrocławskiego kierując
się wzglbdami ekonomicznymi gremialnie
siirkują- zagnilczone pnie przeprowadzając
dezynfekcję iprzętu pasiecznego i podając po-

zostałym przy Zyciu-pszczołom syropy leczni-
Cze.

Pełna walka z omawianą chorobą musi ob-
jąć zapobieganie polegające przede wszystkim
na wŻrnożeniu odporności roi drogą stworze-
nia im jak najbardziej optymalnego środo-
wiska hodowlanego z wprou,adzeniem do pa-
sieki zdrowego materiału zarodowego i prze-
strzegania higieny pasiecznej.
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Dziedziczenie spastycznego porazenia konczyn u bydła
Kaledra Po}ożnict\^/a i Patologii Rozrodu Wydziału Weterynarii SGGW W WaISZa,ń,ie

Kierownik: prof. dr R, HoFPE

postacią et ej sąnrej jednostki
Óhorobowej. Zjednoczonych wg
Robertsa (1 ,,spastyczne poraże-

Ponieważ schorzenie dotyczy aparatu ru-
chu i wywołane jest najprawdopodobniej
zmianami w ośrodkowym układzie nerwowym,
jego etiologią i obiawami klinicznymi zainte-
ieŚowani są specialiści z zakresu ortopedil
i neuropatologii. Specjaliści z zakresu rozrodu
interesują się nim dlatego, ze jest niewątpli-
rłlie schorzenient dzic:dzicznyln, u pli]w,a rżtl,
dzące dziedziczeniem chorćlb i skłonności cho-

FluoLoGIA l PAToLoGlA ROZRODU
ORAZ SZTUCZNE IJNAS|ENIAN|E

ROMAN HOPPE

Schorzenie bydła, określone nazwą spas-
tycznego porazenia kończyn tylnych, opisane
zostało u cieląt i młodego bydła po raz pierrv-
szy przez Gótzego l.v r. 1932. Rosenberger (13)
opisał je u starszego bydła, które do 2,5-3 Iat
nie przejawiało odchyleń od normy w posta-
wie kończyn tylnych. W Szwajcarii schorzenie
znane juz było znacznie wcześniej pod nazwą
,,skrócenie ścięgna Achillesa" i występowało
z rzadka u bydła rasy simentalskiej i częściej
u brunatnego szwajcarskiego. Od lat 4O-tych
bieżącego stulecia opisane zostało w szeregu
krajów Europy (Holandii, Belgii, Anglii, Cze-
chosłowacji, Austrii, Francji i innych) aTaz
w Stanach Zjednoczonych A. P. W Polsce opi-
sali je do tej pory jedynie Lewandowski,
i wsp. (9). Występuje ono przede wszys-
tkim u bydła fryzyiskiego czarno-białego, ale
również i u bydła czerwono-białego nizinnego
jak i innych ras m]eczno-mięsnych i czysto
mięsnych. W Europic przyimuje się na ogół,
że schorzenie wystqpu.iącc u cieląt jcst wczes-
ną, a występtriące u bl,dła dorosłego -- pożną
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